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Mikołaj II.
Zdaje się, ze tym razem były car Mi* 

koiaj II. naprawdę został zamordowany-.- 
Kząd uralakł nic chciał do lego dopuścić, 
ab ybandy czechosłow ackie —  jedyny 
wojskowo zorganizowany wróg wewnę
trzny bolszewików —  dostały osobę cara 
w swoje ręce, z obawy, że uczynią zert 
symbol swej akcyi przecie rewolucyjnej, i 
dlatego polecił zuslrzelić Mikołaja II. w 
Jckateiynburgu, gdzie się znajdował po 
spokojnym i miłym stosunkowo pobyciu 
w Tobolsku. Bolszewicy nic spieszyli się
— na ich pochwałę należy lo powiedzieć
— ze zgładzeniem cara; może wenie nuwet 
nie mieli zamiaru urządzać ludowi wido
wisku a la Ludwik XV|. Dopiero wojsko
wą niejako koniecznością zmuszeni zde
cydowali się do kroku, klóry bez względu 
na wszelkie możliwe okoliczności łagodzą- 
rc należy ze slunowiska etyki zawsze i 
wszędzie bezwzględnie potępić. »Z woli 
rewolucyjnego lodu krwawy cer zmarł jak 
najszczęśliwiej w Jc-kalcrynhttrgu. Niech 
żyje czerwony terror!* Oto znikł więc już 
ostatni cicii starej, potężnej, krwawej —  
carskiej Kosyi!

Mikołaj II. nie schod/i do g ro b u  jako 
niewinna ofiara nowego a gwałtownego 
wywrotu slarego porządku. Mylnym jest 
też obraz, który go przedstnwid jako ma
nekina m» dworze petersburskim, jako dc- 
korutywną figur^, za którą stały i działa
ły silniejsze indywiduułności. Były car byl 
wprawdzie człowiekiem słabym i chwiej
nym, nloli — syn alkoholika i latorośl epi
leptycznej rodziny — zdradzał uż nazbyt 
często tak dobrze w hisloryi carów ro
syjskich znaoe rysy osobistego okrucień
stwa i tchórzliwej chytrości- W stłumieniu 
pamiętnej pierwszej rewolucyi, wybuchłej 
za czasów wojny z. Japonią, brał oodobno 
Mikołaj II żywv i osobisty ud/i,ll przez 
długie jeszcze lala po jej zgnłeticniii in
teresował się karami j rgzckuryami, jakie 
wykonywano nn najszlachetniejszych lu
dziach Rosyi. Lud nazwał go wtedy 
'krwawym cnrem*, a lud rzadko się myli- 
\ przed wybuchem rewolucyi, która mia

łu się dłuń stać końcem wszelkiej ziem
skiej świetności i grobem zarazem, nieje
dnokrotnie zwracano rdrowi uwagę, ż.e 
należy zmienić kurs, że podminowany do 
gruntu kraj domaga się reform i poprawy 
za wszelką cenę, W szyslk!c te glosy prze
strogi, głosy nawet z kół wielkoksiążęcych 
pochodzące, rozbijały się jednak o głuchy 
Opór, zawziętość i złą wolę cara i caro
wej. Nic był tedy Mikołaj II. tylko słabym, 
tylko chwiejnym, jak go pancgirycy dwors
cy przedstawiali.

Jeszcze jedno krwawe słowo zrosło 
się z imieniem ostatniego cara, jak zresztą 
i z nicjedncni imieniem jego poprzedni
ków: p o g r o m y .  Dziś (O cz y  się już od 
czterech lat wojna i strumienie krwi zro
siły pola Europy we wszystkich stronach 
świMa, więc zmysły nasze s* już hnrdziei 
zahartowane a oczy nasze — niestety, nie
stety —  przyzwykly do widoku krwi. A- 
lon na polu walki wolczą u z b r o j e n i  
przeciwnicy, a w Rosyi plądrowano, za
rzynano, mordowano — b e z b r o n n y c h  
ZydóW; Dlaczego? Bo nńlionowy łud ro
syjski jęczał w jarzmie nieludzkiej tyranii 
drobnej kam .ryli dworsko-czynowniczej i 
łaknął wolności- W ięc komaryla się bro
niła przed rozpaczliwym jękiem milionów i 
“  rwiclta im na żer Żydów- W  roku 1903 

wyraził się minister carski, Plrhwe, inl- 
cyator pogromów kiszyniewskirh. do depu 
acyi żydowskiej-w Odessie: »Uczynimy 

•v asze położenie w Roayi tak nleznośnem, 
ze beorie* ie musieli opuścić kraj aż do 
ostatmego człowieka. Hcbrejcrycy stano
wią w południowej Rosyi 90 proc , w cen
trum państwa 40 proc. rewolucjonistów*. 
Tc soma odpowiedź w łagodniejszej for
mie dat Slolypin pewnej deputacyi zydow- 
^ko-halolickiej. A potem, pragnąc zdusić 
wyrywmący się / każdej szczeliny ruch 
rewolucyjny, ochrzczono wogola w szjsl*

Hussarek na widowni.
K o m u n ikaty s zta b ó w  generalnych.

W i e d e ń ,  23. Hpca. BK. Urzędowo 
donoszą:

Na włoskiej w/downi boju walk/ ar
tyleryjskie o zmiennej sile.

Na IrOnMc ąlbańskicm kontynuował 
nieprzyjaciel swoje próby atakowe z 
obu slton górnego Devoli. Zostały one 
odparte.

Szel sztabu gcacfaluegOr

i f  i
>> v • i i u, 23- lipca. BK. Biuro Woll- 

n  'h.noti z wielkiej kwatery głównej: 
ZACHODNIA WIDOWNIA BO JU :
Front armii księcia Rupprcch*»*
Oddziały angielskie uderzyły na wie

lu miejscach frontu na nasze linie. Zo
stały odp.rtc. Czynność artyleryjski 
ożyła zno^u wieczorem.

Front armii niemieckiego następcy 
(rond *

Na frootach bojowych nastał chwi
lowy pokój. Na południe od Ałmy nic

Komunikat wleczemy.
B e r l i n ,  23 lipco (BK.) Ilrrę lo w o  do 

nos/ą włcczorcm
Lokalne walki na zachodnim brzegu 

'Awre. — Sois»ons i Rcirtis lO/htla
grupa wojsk niemieckie jo  nnslęprii l.otoi po- 
nowini nieprzjijłiricUM atak si ttir| /c) ieprzi;- 
jacielskicj broni.

Walki na Zochodtla.
Berlin, 23 lipca. BK Biuro Wolil* 

\ViclUi, zmierzający Jo rozstrzygnięcia 
bój l;ocha zakończył się także w czwartym 
dniu wałki niepowodzeniem dla generalissi
musa koalicyi. N i całym wielkim Ironcic 
Makowym, od Oisy do Marny pono*nie 
zalały się ktwią dywizyc nieprzyjacielskie 
nie uzyskawszy żadnego znucznego sukce
su. Gdzie nieprzyjaciel potrafił na wąskiej 
przestrzeni wtargnąć w noszą linie wskutek 
bezwzględnego skupienia swych mas, został 
natychmiast wyparty. Tak np. siły niepr zy
jacielskie, które się przedarły poza gości
niec Chateau Thierry, musiały się po na
szym pomyślnym kontrataku znowu wyco
fać pc za gcściuicc w niszczącym ogniu nie
mieckim. Na n tjgorętsz' rh miejscach walki 
ink kolo \ iiicrs-Moiitoirs i Tigny były nie- 
orzyjacielskic krwawe ofiary dosyć ciężkie 
Ani użycie licznych- eskadr tankowsch 
m i masowe marnowanie sil nic mogło nie- 
nrzvj.icirl.-i zbliżyć do jego celu. W e wiel
kich nfcnzyw.tch w roku bież., w których 
Niemcy przy najmniejszych strata :h  w nie
wielu dniach 60 do 80 km Przeszli w .Mo- 
ku i nieprzyjacielskie siły niejednokrotnie 
zmuszali-do bezładnej ucieczki, użył gen. 
Foch dla mMego sukcesu początkowego 
Helu setek tysięcy, nic mogąc uzyskać na
wet w przybliżeniu Podobnych sukcesów 
nic mówiąc juź o zamierzone ci r«i «(*zv- 
gnlęciu.

ponowił nieprzyjaciel wczoraj swych 
ataków wskutek ciężkich strat. Tak
że walka artyleryjska zmniejszyła się 
tutaj. Z obu stron Ourcę i między 
Ourcą i Marną powadzi! nieprzyja
ciel prawic we. wszystkich odcinkach 
gwałtowne ataki częściowe: zostały
one odparte. Na południe od Dureń 
rozbito je nasze kontrnaterdc. Nicprzy 
jaclelskie oddziały- które z obu stron 
Jaalgenne wtargnęły w nssze najprzed 
niejsze pozycye nad Marny, zostały w 
kontrataku odparte nad rzekę.

Lokalne walki na południowy za
chód i wschód od Reims

W czoraj zestrzelono 52 nieprzyja
cielskie samoloty i 4 balonv na nwięzi. 
Por. Lćiwenhardl odniófl 42- i 13. zwy
cięstwo w powietrzu por Bilłik 26, po 
rucznlk Bollc 23. a por. Ptapard 20. 
zyrt-ri^stwo w powietrzu.

Ti- * ,ry generat-kwatermistrz: 
I.UDENDORFF.

Bar. Hu&a*rak obJał misy* utworzenia gablnatu
Wi e d e ń ,  23 lipcn. (f?K) Pak pisma 

donoszą, zjnwll sl; hiilj mii.istcr oiwłahj bar. 
Hussarek u cesarzu i pszgąl półcienie pod* 
jęciu rokowań z parlyotui, które rozpoczął 
już wczoraj wieczorem v.- parlamencie.

t
Dr. Maks bar Hussarek z H ciii lei n bijł 

juz trzijkfottiic (rłutslrcm osu-iatp w gnbinc- 
tacli Stiicrgkhn. Koerbern i Clam-Mirltaica. 
Bar. Hussarek urodził sl; w Pres/burnu 23. 
maja 1665 jako sgti mnrsziłks polne-o pir. 
z Humuirko Służbą państwową rozpoczął w 
kraj. djjrckqji skarbu w Do|. Auslriji, skąd 
powołano go do ministerstwa oswiotjj W 
r. 1693 hirbił.lowal się na iinłwtrsglccłe wie* 
diaisktm |ako docent nrawa koścfztnerjo. póź
nie) został prok:o cm na ta^iczn nym i po
został na tem stanowisk • m en nl -n.̂ wa u  
go muii.drcm oświatij. i o ufąpie iu z gabi- 
nrt i w r. 1917 objął /uowii swe czi|ttnoki 
proksorskłe na imiwe sylech w^nhk^m

M ina 
Hunarfca zachwiana-
Wi e d e ń ,  23. lijKa. iToł wt.) Bar. liua- 

aarek ząłnl podczas nai^d ze i l  onnulAtmi 
udziclciiij budżetu osni stęczaego. Sądzą uioli 
w M aclt parlamentamyrh, ze ber. Hus*a ek 
słozy swą misy? z pow;otem w ręce cesarza, 
gdyż nie ma zaufanh w(zźciwie u ż« 1. ej , ar- 
tyi. jako ministrowi zcznsu sUter^ktov-tkugo 
paragrafu 13 nikt mu nie dowierza

iassaa Jedna wojna
Waszyngton, 22 lipca BK. Reuter. 

Departament Stanu donosi- ie  Rzeczpospo
lita Honduras dnia 19. lipca wypowiedziała 
wojnę Niemcom. Zerwanie t-torunków dy
plomatycznych nastąpiło dnia 18 lipca.

kich 2ydów -■ 6 milionów ludzi — rewo
lucjonistami. kramołnikami, bunlowszczy- 
kami... Lała się tedy krew żydowska — 
jak w latach I880*4ych — lak i w r. 1903, 
1905 — no początku wojny — leje sie w 
Rosyi i obecnie.••

Zeszedł do grobu ostatni car! Gdy
by z -mm zeszło ao grobu wszyslko, co by
ło zgnile, złe, ciemne, wrogie ludowi i wol

nośri ludu, w szerokiej Rosyi, —r mogłoby 
sumienie śwista może choć w części wy
baczyć mordercom krwawego cara. Atoli 
krwawy car był od marca 1917 już tylko 
nikłym cieniem potężnego batiuszki — a 
wolność i szczęście ludu rosyjskiego rnVzi 
•ię dopiero wśród mek i cierpień - -  jak 
ów duch — wieczny rewolucYoniaU *

K t o  b ę d zie  następco 
d ra  S e id le r a ?

(Telefonem od naszego sprawozdawcy 
parlamentarnego)

U L.j Wiedeń, 23 lipca. 
C/.c«i\i wniosek o postawienie minL 

I strów w stan oskarżeniu został dzisiaj od* 
rzucony v iruii-nncm głosowaniu 217 g<0* 
sutni przeciw 165. W ten sposób *pra\ya la  
byłaby załatwioną, a zanotować tylko na
leży zajmujący incydent, jaki miał miejsce 

i ze strony polskiej Polacy uchwalili po
czątkowo glosować przeciw oskarżeniu mł 

I nislrów. Przybyli jednakowoż z Galicy! 
posłowie grupy Witos-Dlegosz /.mienili tę 
uchwalę i osiągnęli więks/ość na plenom 
Kola, Ażeby otóż nic dnć na zewnątrz o- 
brązu rozbitej solidarności, omtścitł kon
serwatyści • demokraci bezpośrednio 

! przed glosowaniem tałę obrad a wszech- 
I polacy i ludowcy głosowali zworcie z opo 
1 zycyą. \)f'*(bec tego dymisyonowało p r*. 
! zydyum Koła polskiego, / wyjątkiem, r d 

cy dworu Kęd/lora Popoł*idniu odbyło się 
jednakowoż plenarne posiedzenie, n« któ- 
rern sprawa została wyjaśniona i czlonkó- 
wie prezydyuni cofnęli swoją dymisyę 

Pan Ilu  s i a r e k  prowadzi! dziś dal
sze rokowania ze stronnictwami Czótit 
niema, i baron Hussarek będzie się musiał 
niebawem zoryentownć, czy mu możltwctn 
jest, Uczyć na poparcie dla budżetu i kre
dytów wojennych-

Hussarek znalazł u stronnlcł: hard/d 
chłodne przyjęcie

Chrzcie.-społeczni nie uważam go zt 
swojego człowieka, aczkolwiek poo wzgłę 
dem partyjno-politycznym był łm dość bij 
zkłm. Czasy jego ministerstwa nłezbył do
brze zapisały się w ich pamięci, a w s jjr t  
ko, co by pod jego rząaami ewentualni" 
było do zganienia, ząpisanoby na Ich ra
chunek- Czarne skrzydło chrześc.-tpoł u- 
trzyrauje nawet, jakby bar- Hussarek był 
zakapturzonym Hberałrm starego typu 
który swoje przywiązanie do kośH ntj jt-  
dynlc dln karyery państwowej tak akpeh* 
tu|e. Niemieckim partyom kand* datura 
H usiirka sprawia rzeczywiście pewne tru 
dności. Człowieka ich kursu utrąciła boa* 
da Iłowiońaka wraz z chrześc.-apołecź- 
nymł Ijak to dzisiejszą* Reichspost* przy
znaje!, — a w jego miejsce ma wstąpić 
człowiek o bardzo wątpliwej niemieekoścf 
i którego chrześc -apoł, dla swojego kię* 
runku reklamowali W  pierwazej rozmo
wie bar- Htissirka z przywódcami niemif* 
ckimi, ci ostatni oświadczyli mu, że ftąoo* 
w eto obstają przy zachowano kursu, 1 c* 
początkowanego przez Seidlera i Ie  Żądfr* 
ją wykonania iiiożonegó i nim progrrtutt 
narodowo-polityczncgo. Hussarek miał U* 
to wskazać na oróbe parlamentarnego za* 
latwienia tvch spraw.

t e  Ukraińcy odrazu grozili nafoetrttł* 
szą opozycyą przeciw kombłnacył H au śf* 
ka, opiera się na momentach natury pry* 
watnej. U barona Wateilki zapisany jo ii  
w pamięci minister oświaty * czasów t ia 
ry bnkowińskiejfo funduszu rd M jasń i • 
Jakkolwiek Ukraińcy uważają bat. Hueaał 
ka za jwzyjartrla Polaków, to z dnjfU j 
strony Koło polskie nie byłoby z tdw o- 
fona z powołania Husaarka na prezydent* 
ministrów Baron Hussarek został W  
wiem ministrem oświaty, które to m iejsc* 
było jakby potską domeną i wydal zarzą
dzenia, które urzędnikom polskim ta f t  ad 
nisieratwa nie szły na rękę Próbow i! on 
nawet wpływ swój rozx/e*zyć na *zko(nt' 
ctwo gatkyjakie- Właściwa opozycyą, 
Ctesł, potudz Słowianie I socyaiiśM, są 
przeciwko HttiMrkowi. z tego powoda, t a  
był członki*jn goMpata Słurgkia, t podpf



W r .l .NOWY DZIENNIK RoV1

»ywai również rozporządzenia na podstą
pić 9 14 lego gabinetu.

Popołudniu zdarzył się interesujący 
wypadek, że równocześnie zjawili sie w 
parlamencie dwai homines regli. Obok ba 
rena Hussarka, który prowadzi! dale) swe 
rokowania, zlawil się też w Izbie były nu* 
nłsler spraw wewnętrznych i obecny na- 
mjaałnlli Górnej Austryi baron H a n d 1. I 
on rozpoczął rokowania z kierownikami 
stronnictw. Buron Mundl jest tw’órcą 
prsedirien do oktroy w ministeryum 
Stflrgkha, które coprswds nigdy nie ujrza
ły  światła dziennego J e n  jeszcze o jeden 
Otopleń czarniejszy od barona Hussarka i 
znalazłby w każdym razie poparcie u pra
wicy Izby panów

Zresztą jest ly (uacya po ustąpieniu 
Scidlera i po prswdopodobncm nleudanlu 
się komblnacyl Huwarka jeszcze nitko* 
rzystnlejizą, gdyż Ukraińcy clicą przejść 
do opozycyl, a Polacy jeszcze nic zostali 
pozyskani-

Wina dra Seidlara staja się przez to 
jeszcze większa. Przez wielomiesięczną 
kryzys stała sit sytuacya w parlamen
cie coraz bordzii l zawiłą, a dr. Seidler 
nawet wtedy nie ustąpił, gdy kryzys stafa 
tlę osobistą i gdy przez j«go ustąpienie 
mogłaby być usuniętą. Jego dymisyn nie 
sprowadziła żadnugo polepszenia syluncyj.

Tajne posiedzenie w sprawach wci
skowych, które dziś w południe się rozpo- 
c ię ło , m i przebieg, |ak słychać, nadzwy- 
cza) spokojny. Merytoryczne! treści obrad 
wprawdzie podać nie możiia, można Je 
doak twierdzić, te  tajność obrad fest wła- 
sola wypowiedzeniem sie opozycyl za v- 
trzymaniem parlamentu I państwa

kS* ( •• M t O*-

T E L E G R A M Y .
Z Itby postów*

Wi e d e ń ,  25. lipca. (BK.j Po przc.sjj- 
tania cts. pii ma odręcznego o dymlsyl inlnl- 
HTńw przcdKloda minister skarbu program 
paoowiany i Inwestycyjny ko ci państwowych 
oras wykaz przeprowu soicl repilao'1 izek 
w roku 1917. Tcimbi spiswosilaiWcni dlii h o -  

ndsyl budicl-iwc) o proulioiyu.n budżcu- 
tran prsędliiżono do piątku 2n. itpcu Potem 
iW|H-"juo pni fljnqap flssjnp Obp af <l j-nu 
i *vcl.óiv o oskarżenie ministrów. Scid!cra 1 
Toflflcnbrryn Zw.ilczn (jo poicl Pacher, twier
dzić. żc nie możuu go brać *cr||o, j,d y : wy-' 
diodzl od nn|wli;ksz||c!i wioyón* kotiNtyhiryi, 
klórsy hi zwalczali *.v drwi I |c| powstania. 
Niemcy niujs dosyć tcl nieszczęsno "jo- 
spodarki i rhcą nu z nią skończyć. Dlato o 
żądają odb|C<enia okręyów niemieckich ud 
ucskkii. które )«ż natura snms i rozwćj wie
ków ro/:l/ielll>i î)dn;i| nteiuiko roz s.lii. 
lerr popruwienni .oz; o ząrs n o jol/imc its 
okręgi wc u^yslklch aykasterpach wind z 
państwowych.

,y . U' ni polsey oskarżeniem.
Imieniem sjeyulUtów poiskliii p o c i  ule 

poseł Mo 4v-cwwki pracclw zumie soneiuu po- 
dstalowl Gullcin i oświadcza, zc socy«!l cł poi- 
seg będę głosowali ta wnhikiem.

Gdrzucen/e oskarżenia.
W Imlanncu glosowaniu olrsucono w*ilo- 

ifik posła Strnnsktcgo 215 glosami nrzcciw 
102 glosom

Po refciaile^>or|a Te»fln przyjęto po
tom w dropiem i trsccłein czytauiii ustawę 
O dodatkom (liAŻiiżninuych dla nauczycieli

w brzmieniu Izby panów oraz wniosek S lri£a  
o przuziiaiiit jednorazu vegu na s tu  *■ 1 c.,*> 
aodatku oia nauczyciel.

Poulua d -b n s  wo|«kor<t.
Wrcsscie ucnwallłii Izbn pnppiow.i sit 

pouinę ayskusy? nad żąinnlcm wyja.ai. i o 
zdarzeniach na fionrji* noludniowo-znchod- 
nim i pozo frontem I oac lżenia poufne roz
poczęło się.o goriz p i  1.. i z c jta łi z ta śnięte 
o god *.3-.6 Jutro o gedz. 10. przed i -1 d Mcm 
rujo dalszy poufnego posiedzenia.

Nowy. rsakomy lisi <•». Karola.
M i k i  J J .  lipca. BK. Ja k  z H ajl do- 

noszą, ogłasza nowojorska »Evcning Post« 
leksl rzekomego prywatnego liytu cesarza 
Karola do krom Ferdynanda rumuńskiego 
który mial być wysłany w drugiej połowie 
uilcgo i który miał wpłynąć decydująco na 
;tanowisko Rumunii w kwesty! pokojowo} 
Jak pisma donoszą z listem tym miano za
znajomić przedstawiciela A isoci. u d  Preis101
v Ja n a ch . W liście tym cesarz Karol miał 
/.wrócić w s— JccŁiiych tiowacb uwagę kró 
a Ferdynanda na wielkie nicbczpioczcń- 
ilwo, jakie wypływa z lali socyulDlyczncj 
-dęccj zc wictioau dl', wszystkich n.anar
chistycznych jednostek puńslwnwych. Ces. 
Kuro! miał przedstawić niebezpieczeństwo 
akie powstało przy w ybuchu boltzewizmo 
dla Austro-YTęgicr a które w podoboy spo
sób grc*.nem jest J ja  runmAtkicgo domu 
królewskiego. Ces, Karol miał również wy
stąpić w |iśc U za połączeniem się wszy
stkich monarchów Europy do walki z anar- 
■blą. Cesarz miał również przyrzec, te  gdy 

król Ferdynand ppuuci koalicyę, Austro- 
Węgry i Niemcy poprą go w obronie jego 
tronu. Cesarz Karol mial przedstawić w li
ście, ż t kcaiicya opuściła Rumunię i mini 
wskazać na bezsilne położenie wobec cen
tralnych mocurtiw Swój list zakończył ce
sarz natlępuiąccm zdaniem:

•leżeli król rumuński zwrócił się celem 
uzyskania pokoju do mocarstw centralnych 
ile potrzebnie s it obawiać odmowy. W a
runki pokojowe, których się będzie żądać 
>d jeno kraju b^dą henornwr. Rumunio, 
nic przyjmuj^l* zobo*iqzanii do przystąpić 
•na do vn!!:i zdi)lycbc/.asowvmi sprz^mie- 
rzertenrni, mof.c przysląpić do porozumie
nia z czwćrfrzymierzeni w tym celu, by 
wspólnie z nimi zwalczać niebezpieczeń
stwo międzynarodowe} rcwchtcyi i nn.nr- 
rhi1 Z tukiećo ewenluaincqr. układu nic mo 
te jednak dln mora/siw < xwórprzvm|orzn' 
wynikać zobowiązanie udzielenia Kumitnii 
oomory w jej walca przeciw Rosyi, porać 
wni czwórUrzymicrzi nic znnjduie się już z 
rcPublit<ą Sowietów n? stupie wojonnei. — 
Co się tycze kwostvi teryloryrJnego st mu 
Co się tyczy ^wl!t>^ terytoryalnego sljnu 
mstro-węgierski ofLer, ,'.c w tern stadyiini 

nie można d.ić .'adnyclt przyizeczcrt. żc 
.wszem kwestye tę jak i d« Iszc szczcgob 
ib Ic ż y  pozostawić naradom pełnomocni
ków.

Ponieważ pulec/mie dane aiislro-wę- 
•licrskiemti oficerowi To oddaniu tego o- 
świadczrnii- znslnln spełnione, ośwind* »vt 
oii, tr  iniŚya jejfu |ost •.końc/nmi. Juk 
wiadomo, rzed riimmirki wkrótce potem 
Mwiadumtl moc iiblwn c/wó; /,rz> mi' i /« o

życzeniu
wyc|i.

fuzpo ZęC.ia rntM>. •• ;i nokojc

m m m 1 j 1 j 'g  j  .

Koto Polsklo « wniosek 
csoskl-

Wladeń, 23. lipca. --Wiedeński Kur. 
Polski donosi:*

Na plcnarnem posiedzeniu Kola Pol
skiego. które się zebrało dzisiaj o godzinie 
.1 tej rano, postawił prezes dr. Tcrtil imic- 
licm komisyi parlatnentarnci wniosek >by 
w plenum Izby glosować pi-zcciw przydzie
leniu wniosku czeskiego do komisyi. W ice
prezes radca dworu Kędzior oświadczył się 
przeciw temu *nioskowi komisyi parlamcn 
tnrnej i uzasadniał swoje stanowisko tern, 
>r rozpoi ządzenio t  19. majs 1918 mieści 
w sobie złamanie konslylucyi i może być 
w analogiczny sposób wydane dla Galicyi. 
To samo stanowisko zajął poseł Witos, 
uodczas gdy poseł Heller wskazał na ko
nieczność dotrzymania uchwały komisyi 
inrlamentamcj, która iesl konsekwencyą 
n-talninb w^durzeń i nie po\.inna być oba
loną. Przy glosowaniu odrzucono wniosek 
hnmlsyi parlamentarne) 2ą przeciw 20 glo
som. Wniosek posła Osuchowskiego, by 
-;zlonk'jin Kotu polskiego pozostawić wolną 
rękę dnnśnic do glosowania, odrztn no ró - 
•ilcż i i  przeciw 20 głosom.

Bczpr Krednio pu tym gloiowuniu zc- 
*.. nło wie pre/ydyum. Prezes dr. Terłil. wi- 
•cprczesi Hjapińskl i Zieleniewski zgłosili 
stąpienie cołe:io prezydyum, z wyjątki.m 
wiccpre/.csn Kędziora. Powodem przesilę- 
ua w Kole Polskicm jest to- ie  w obradach 
ostatnich dni nie brd! udziału przedstawi- 
:iel grupy Din, osra Kędzior osobiście, lecz 
lH7.cz zastępca. Prezydyum Koła Polskie- 
[n miało ri^rwolnie zamiar zuproponować 
ienarnemu poiiedzeniu wystąpienie z fur- 

nn lni cli eowndów za czeskim wniut-kicm 
ukorzenia. W ciągu posiedzenia, które 
-.ię odbyło w ponit-d/iałek 32. bm. za^ia- 
lowit.no r.ficynlnie komisyę rarlainenlarną 
» cj^misii prezydenta ministrów. Wyjaśnię- 

a je parliineniamuf syluacyi, jakie uzyska
no prz-az ustą* innie prc/.ycirnia ministrów 
powodowało komisyę parlamentarną do 
anicchanin pierwotnego zamiaru i oświad- 
•cniu się przeciw oskarżeniu. Uchwalę 

miano zatwierdzić dzisiaj w* plenum Koln 
n n l s k C / l o n k o w i c  grupy Długoszu o- 
wi.idc/yli się jednak przeciw* v nioskowi 

komisyi purl Muł••.lamcj i uzyskali w pic- 
•:*.in ''ickszoSć N:i plcnarnem posiedzeniu 
''.oia polskiego, które się zebruto p»n<,w- 
r c  o goilz. Piątej po południu zuwindomil 
k. Tcrtii imitnićm własnym i wiccprcze- 
ew o uslnpif-niu prczydvum. Koło polskie 

nie przyjęło t, go ośwnudrrcnłn do wiado
mości wobec czego Psi m lyunt Pozostaje

*nl w  urz*.i'o*- >niu.

Sytuscy na schedzie
H o r l in.  2ś lpi« fTrt w1) . t.okaliii,- 

*cipvr" donosi /. tt  - wcdlęg wmdo-

jimki t ŁonJ(|iiu im cnlą siitiuicuę z<i J ii-
cho lzic \v|>ł|jncl i 3-d Iowo zw loką wc tran- 
cu>ki«i OlGiugwk' W loiyjyńjklcjj ko’n:h wo)- 
shoujiili wątpią. t*|| Foch z~Vu /ukzj muć 
po.lj.tę w iiuihv;i|c/.n) j!ó*.vn^ijjm iro.r.tucir 
olunkjjwę Tahźc i fraunisM :: pi ina w ym ia- 
)4 się dziś krylycz i|r

Bolszewik nad arobam 
cara.

M o s k n i i ,  l.fl. lipca. |BK.J Drisiuj /.i| 
nupjci „P .n w .ly " wijslnwnt znmoidowaiiie rn-

rs. P i» t . *  modlitwy popśw nie potrafię M  
Już zbudzr do życia. Mikola) II. był rao or n- 
jurę,, wybonnwią »tr«M|Iwe| rcakcyi I po* 
nosi wi w za wojnę. Z dwóch stro i oył w 
związku z impenial s t-m ftó  eckich pańśtw 
Europy. Tmu będą go opłakiwali.

Bclsuwicy sasrotani-
Moskwa. 22. lipca. BK. »Prawda« di

nosi:
General Gurko został zamianowany 

komendantem wojsk koalicyjnych w kraju 
murmańskim.

Dziennik -ftownjn Źizrt< zawieszono.
Szefa żunćj.imirry* w Jarosławiu gene- 

ruiu Moszczala pr/carcsztowano z powodu 
agilacyi kontrrcwołucyjsej:

Pod protektoratem koalicyi zokżeno 
rcpubl.kę *W  >łogdę-, obejmując^ Mur- 
mun i części północne) Rosyi a ł  po Ural,

W Moskwie zawieszono powtórnie 
wszystkie plama niebolszewickic.

Sztab ochotniczej armii dońrhiej za
wiadamia, żc pcdLfMja mu wszystkie ior- 
macye ocliotnicze. Szuiom sztabu j« t. gen* 
Alcksie|cw, kcmendantein gen. Danikin.

PIcrwstfe walka analalskw rosyfska.
i f nga,  23. lipca. (Te!, wkj „Ti nći*' do- 

(uoTl z Clirystyauii: Według wiodoiruści zFin^ 
lundyl. na półwyspie Ko'a w* odd gculc 20 Hm 
od p I :o c ’e| części Vo'et uufinaóskiei przy t\» 
do sturzcia miedzy piz«di:lemi strażami po
suwających fck uapr«tVd wo)*k lin mich a od- 
dctałiitni angielskimi. „Jciiinal” dotio i. że krs- 
ticyn pudkla marsz przc.lw bolszewika i tsk- 
żc od strony wjwmiża marmuńsklc;ro- Opc- 
racynmi kicmjc udmirał Kcuips.

Kto zaczai utywaś »az6wT
L o n d y n ,  23 ilpca. (FK |; #,-itcr pro' 

LteMliiK* w rudy.>:cejr«lic*.cn spinwoidmiii 
prsedw twierdzeniu, lukoby frumuzi p'-- -e s| 
zucz-li używać yaz iw.

Olałda.
Cu Ida wUdsśskr z dala 2). lipca. Kzdsl scl- 

« l ;  r* i « r * u  ą t a ld y ;  u i ą p l t n l -  g z b ln » tu  ulfc ł o c w a -  
d u w a to  ś s d n y c h  t m l i n .  O tfA ln *  m ^ r ln u - ta -  »!*po- 
» . i t i l r n le  b y ł o  p o c / ą lk o w o  ► - b  . / m ic/ iiłe  ł i a  n a r a -  
• ccii*  k c jr/ Y » Jn lc , » ś o r o  a r b l l r a t a r o w l a  b u d a p a i - .  
U r t . i y  i r .ic r ą l i  k u p o w a ć  w  p ic r w tz y m  r z * d z l t  ę k -  
c y c  k o le i  p a A a tw o w y c k . k ló / o  d la  t a g o  p o a i l y  o  ś 
k o r .  w  g ó r y . W  i t r a n k a c h  p a n o w a ł  p o p v t  z a  a k -  
c y t  k o p a ln ia n a ,  f a b r y k  ju t y  I w a g o n ó w . R y s - "  
p u p ia r ó w  lo k z c v i n y c n  b y t  a p o k o ln y . P o d  L j h U g 
ś ^ l d y  te n d e n / y a  m o c n a .  » » cz c g » U n te  w  p r z o d u ją 
c y c h  p o p ic r a c h  b a n k o w y c h .

Olalda badapaaztaśaka s dnU 23. Upc- Tan- 
deneya wzmocniła aią od łn la wczorai-zagc. ł o 
w ni. i»ki »i* pojąwit przy otwa-ciu. rozkupiono po- 
»pla»znir. VI dnbzynr przebiegu no»zi/ kuray *»T- 
bkn w gdrc; »<t«ngól>iia poazukiwano elaklAw, 
kirtre w c i«>r*a | uciorpUly. Głównie Mn lał a p o - .zc  
Im itolirycla w papłtr»ch kulisowych. 
kredytowa. au»lry..ckio kredytowo i akcyt banku 
c i r i e W i i « t o  pod*koc*yly o 10  kor., b i n l .  M rjrn jf 
I r-ntnwy. wąg. cąkontowy i wckalarakł «♦ 5 k o r . 
Klina, hudapa»<Ud«l<l tramwaj o 12. Salgo o 8 kor. 
Korzyatny naitrót do ko ś » ; obroty |>od konie* 
po naiwyśozych kuraaclt dziennych.

G i e l d r  b o r l t ś e k a  s  d a l a  2 3 .  I l p ą a .  W  p r * * ^  
ł t ta w ir n lu  d o  d n t  p o p r z n d n k ł i  b\la g l« L J a  c h w t -  

' Io w o  w l e p » * y tn  n a o tr o h e . R o z w ó j k u r a o w  m  
» z c z « g ó ln le  n r  r y n k u  p a p ie r ó w  t o w . i e g l u g i  I g ó r -  
n k - r y c h  U i .d a n c y *  z w y l k o w ą .  7  p ie r w a z y c h  P ę jz w *  
k iw a n o  H a n r a  i n l e m ie c k o - a u o t r y a c k l c .  *  Ś « y * u  
c z y c h  K o c h u  n M ai»u<>am ann. G r l i e n w r c h e n ,  l l ą r -  
p a n  o la lo w n l  n « d r - u » k l c h  o r ą z  ś l ą s k i e .  A k a y a  a l a *  
k t r i  - z n a .  k a l l  I k o tc | a  w a c h o S n la  p o a z ły  c z ą "  - «  
w  g ó r ą . N a  r y n L u  r e n t  u t r z y m a ły  t l ą  k u r r a .

• • * *

Z W y s ie w y  P a ła c u  s ztu k  
pięknych.

Ostatnia wystawa Tow- satuk pię
knych, sprawia już i  tego wsflędu syre- 
patycone wrażenie, śe jes* hugato obesla 
na, że nie nu<y oka ani umysłu, jednolitość 
kierunku lub szkoły, że z każde) wprost 
Mili uderzają oczy zwiedzającego, wraże
nia agola n«zwe. Taki*m »novum* aą dla 
nas prsedewssystkiem dwie sale,, mie- 
saoaące drugą wystawę polskich uk*pre- 
eyonistó*- wymyśla się tyle na każdym 
kroku na ch lOtycannść, dzikie rozmysły, 
chimeryczne kształty i shnksowość tych 
sal z Ich plonem, że wydaje się nam rze
zią konieczną, dla wjaśniania pomówić o 
tom, jak na le  obrazy patrzeć nzloży i wy- 
smić iakieś nici wytyczne, któreby po tym 
labiryncie szerszy ogól przecież prowadzić 
możły.

V dzioiech nksprwsyonlstów przebi
ja  Mę dąśttwit do rozwiązania problemu 
płoatvcxa«|o w sposób następujący;

Formę, którą się po nularsku, czy 
j rscżbiarskii traki u|c, można na ogół w 
dwojaki sposób interpretować. Albo 1) w* 
stylu, — ie  go tak określimy z grubsze - - 
imiluiącytn prototyp natury, albo 2) w 
sposób, który z rozmaitych szczegółów 
dojrzanych, eliminuje tylko pewne, i wy
odrębnia jc tako naczelne. Tę drugą mo
żliwość reailzuią w swej sztuce właśnie 
cksprcsyoniści. Dążą oni do uporządkowa
nia i rozłożenia kształtów w pewne zasc- 
dnlczc szematy, żeby napotykany chaos 
i różnorodność w rałcń uprościć- Przez to 
skoncentrowanie uwagi artysty tworzą
cego na pewnych rysuch zasadniczych zy
skuje dzieło na intenzywności wyrazu 
przez doprowadzenie pewnych motywów 
du ostatecznego dociągnięcia. Pr/cz to 
akcentowania wyrazistości pewnych cech 
napotykanych, tych, które artysta najsil
niej odczul i zrozumiał, nabiera dzieło ko
losalnej siły ekspretyi, skąd właśnie cały 

I kierunek bierze nazwę. Ekspresvonisla 
nic odtwarza więc tego, co wtdzi, zlbo po
wiedzmy lepiej, nia odtwarza tak. i a k mu 
rie przedmioty w pierwszem bdpośre- 
dniem widzeniu przedstawiają, ale reali

zuje w swem dziele sposób, w jaki dojr/al 
rzeczywistość, charakter swoisty, w jakim 
ja od /ni. Stąd-to płynie ta podmiotowość 
cKsjircsyonizmu, stąd rudno rzeczywiście 
zrozumieć tę sztukę Bo na temat rzeczy* 
wislości każdy inaczej snuje* iantazyę — 
a niektórzy ich nie snują W ter. sposób 
tylko możemy pojmować zgiełkliwą nic- 
lasność formy i pomysłów cksprcsyontsly- 
cznycti. Odblasku rzeczywistych z|awisk 
tam szukać nie możemy i nie znajdziemy 
go tam- Ho jedną przeżywamy wszyscy 
rzeczywistość; ale wizye o nici mam inne, 
ja, inne ly, - - a inne ktoś trzeci. — Tak Nię 
przedstawin eksnresyoniznt, jeżeli go roz
patrujemy i. punktu widzenia frnc/y aktu 
twórczego ckspresyonisty, dla którego 
wrażenia /myślowe stają się minimalnem 
cpnrcicm, — dla fantuzyl, (Mn indywidu
alnej jc in i artysty. Ekspresyonista nie ma 
inaczej zbudowanego oka jak my wszys
cy, nic widzi przecież Innych barw, innych 
kształtów, jak reszta śmtatrelnlkówj a jc- 

i żeli maluje czasem, coś, co wygląda |ak 
'dziki nowotwór, to dlatego, że on indy- 
i v (dualnie, tsk a nie insczn rzecz pojął.

Zupełni* inaczej ocenia ekspresyonizm

znany niemiecki krytyk Hermana Bahr w  
swoim wydanym w roku 1914. w Mona* 
chium »ekspresyonUmie«> Dis ŁanrS •« 
ksprcsyonizm nia jest tylko kierunkiem, 
nic jest nowym prądem kulturalnym I jak a  
laki jest odwróceniem wszystklegCr ca  
było dotychczas widzeniem  wywodcają- 
cc j się o<( Grecyi -Europy-. Dotychczaso
we malarstwo i rzeźba odtwarzały raczef 
z natury, jak tworzyły. Grecy w opano
waniu przyrody nie widzieli zagadki i tru
dności Om wierzyli jej- Dlatego wpisywali 
na świątyni Boga dnlfickiego -pozna} sie
bie samego-, cy było pobożnetn życzeniem 
i trudnym do spełnienia postulatem- Gre
cku s/luka odtwarzała idealne piękno ży
cia i życie a za jc| prsewodrm Europa re
produkowała to, — "JO widii*. Eksprc- 
syonizin zaznaczu według Rahra zu|>ełny 
lozbral z klasycyzmem- Nie zbliża się da 
natury, ale odwraca sią od piej. Kto r«>l 
ekfcprcsyonislą, ogląda przedswscystkiam 
świat wewnętrzny. Je s t to -inna widze
nie , v idzrnie duchowe, • wewnętrzna* 
-  idzenic *z -zamkniętemi oczyma-. —  
Trudno jest »niewtaicnmii.*onemu« zupsł' 
nie i to w dodatku na szpaltach gazaty, wę
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i U aatfaltUbM Były Wkekrol IrUndył lord Win- 
o o r a e prrtdlolyl w ■nftsUkisi Wblt wyźjtsj 
prol.kl rctolucyl o wyklarowanie celów Wojen
nych koalłcyl, przy której omówienia ntpsdi na 
rząd angiclam. dlaczego (cnie mimo kilkakrotni'; 
nstkariających sią ipotobnou i, oatalnio po mowie 
K tt i. i m a n n a, nie wyaląpłt z programan. pokoi'., 
wym koalicyi. Lud niemiecki nie zna prawdzi
wych celów woiznnych Anglii. Po mowie rapra 
/enianla rządu coinął Wituhornr awoją razoiucyą. 
»ko nitroportunislyczsą...

*  Lowiataa>Vnlcrland. Podaliśmy w ciorai u. 
rządowe donlealenie ulniiralicyl marynarki nie
mieckie) n zatopieniu Lewlatana. Byl to a a | w l ą -  
k « z y  o k r a t  Z w i a t n ,  parowiec niemiecki »Va- 
tn  r l a n d *  linii Hamburg.Ameryka, który bespo- 
-irdf.io prju-d v oin„ zoatal zbudowany w ln tL ..- 
wny »|K)«Ob kuwzlcm 50 milionów marek. Wybuch 
v u,..»  zeakoczyt go. jak wiele Innych o k ..tó *  nie- 
miecklch, w Ameryce. Okręt m etal zrokwirowa* 
oy przez rząd m in ykaóikł i u i  idiony dla Iran*- 
n e r .. woitk. .Mogl poi oeiciC lO.OUd a o  ł n i a r /  y. j 
Pądzii zrybkoicią > i mil m ordu.h n . godziną. O 
Urn byl dohi/e uzbroiuny i *ilnie slr/etony. A 
jtdjftk nic iir.!|:nąt torpedu niemieckiego.

c  Druga k ati.lie li. u .m-zI /  napowietrzne) B u * 1 
dapeezi Wlednn. Budapssst, 22. Hpca. W , tor •) i 
ropuladtla upam na rako.r*rt*klem polu lo tM -1 
czcm pocztowy apatul lotniczy. Pilnt Nemeth i o l i - 1 
Cvr Tuiii«hc1iCM rn a lc ill Zmleró.

* Zsm jkaaie u k o i wa Wilnie. I .il.e»k ie  tliu- 
ro nii i wir ogłosiło w prasie szwa|carikiei w.edo- 
n*ri£, ),.Ui'by wasystkłe arhnly wa Wilnie ula * !? !  
ramkulr. tu p,*«*r wiedze wojskowe, a to z powodu , 
odmowy wurowadzema w iąks/ri liczby godzin na 
iiuiiką tązyka niemieckiego.

W sprawi' tej otrzymufr szwajcarskie praso, 
w . biuro la l. g ia li.in e  o tc p u ją ra  aulanlyczne m 
lonnacya z Hurlinai Z 41 szkól wilaAskich zamknlą 1 
to 4. które wbrew oddawna Istnieiącym przepisom, 
w .braniaiy slą wprowadiić nauką (z ry ta  nlemlc- | 
clili go. Sześć innych szkól oświadczyło gotowość 1 
-odłtclt nauki jąryka niemieckiego, nu carządłe* j 

n lii ramkniącU H i. O powiększeniu liczby godzin 
n.taki ląryWa nirm itrkiego, która wynosi Ś» tzko- 1 
Im li ?. dn u ..u  nigdy nie było mowy.

*  Smletć w riw ir iz . Berlin. 32. lipce. Lo
li L n i / n t r '  donosi z Oe/ylai: Petersburska * l 'r n .1 
■ m  podaie iz śmierć carewicza laklycznie nnstą
l»iIn < pot talkiem llpca.

" Armia ukraińska. Kijów. 20 Ilpc.i. Rozpnrzą. i 
hetmana nowoluje pod broó V W  rekrutów

• M .n.ks I8W. )»ku zuwlązek formuiąeei sią u Ki-
> •'» dyw iryi. Ochotników od 18 do 2S roku ty .
• i "j |irzyimu|i sią Stu Mn pt*y infantem  i ar. i 

•■yicffl li\vz ? I ta, irtzy innych grtnnkaen broni,
* lat.-

*  Kongres socyuHsiów wiotkich takazany. 
Rząd wioski zabroń.I ...ihy i .  sią kongresu aoeya* 
listów włoskich, zwołanego nu 31. lijłca.

K R O N IK A .
Kraków, 23. tipca.

* Wybór wiceprezydent! m/iata* 
Klub mieszczański zgodził się zasadniczo 
na kandydatn klubu demokratycznego wo 
bcc tego, Au klub mieszczański ma jut 

■,wi (ego .i iccpruzydciita, w osobie p* Sa 
rugo. Klub demokratyczny wysuwa kan
dydaturę radcy Hałatkiewicza, Je s t  atoli 
leszcze bardzo problematyczne, czy wybo
ry wogóle się teraz odbędą wobec lego, żc 
b. wielu radców miasta wyjechało r. Kra* 
kowa l  statut wymaga do przaprowadze- 
nla wyborów obecności *• członków Rady 
w. Krakowa-

■ Nauczyciołatwo krakowikia u nowe 
do prazydanta. W ubiegła niedzielę w po
łudnie w sali rady miejskiej zebrali się 
WK/.yscy dyrektorzy i dyrektorki oraz na- 
ucv.vciclkki< grono wszystkich miejskich 
szkół krakowskich z inspektorem szkol- 
"yin radca Dobrzańskim na czele, celom 
przedstawienia nię prezydentowi mi tsla

J .K . Faderowtcsowi, jako przewodnicząc •• 
mu miejskiej rady szkolnej okrągowei*

Imieniem zebranych w liczbie prze* ‘ 
seio 200 osób przemówił radca DoLr*aó- 
ski i dyr Michalski, poczcm prezydent 
FederOwicz podziękował zebranym za 
przybycie, zaznaczając w przemówieniu 
swe przychylne stanowisko dla słusznych 
Aądań nauczycielstwa.

Następnie prezydent zaznajamiał sir 
z każdym z osobna.

* Osobie tt . Radca rządu dyrektor po 
lityi Krupiński wrócił z urlopu i z dniem 
wczorajszym objął urzędowanie.

* Z targa. Wczoraiszy targ jest jeszcze 
jednym jaskrawym dowodem, jak strasz, 
nie stosunki aprowizacyjne w naszem mir 
icie  wyglądają. Między kobietami wiej- 
skiemi a konsumentami nie odbywa się 
l u zwyczajna sprzedaż, ale formalna wal
ka* Na każdym kroku wdzi się obrazki 
no stępujące: ile kosztuje to masło — pyta 
jakaś pani z inteligencyt- Baba zakrywa 
chustką kosz, broni do niego przyatępu 
mrucząc >-was na to nie będzie Mac*- — 
Ołównynt przedmiotem utarczek są nowe 
ziemniaki. W obec, bardzo niskiej ceny 
maksymalnej i strzegącego jej policyan- 
lu przekupki czekają lepszej konslelacyi S 
czasem, przez cnie godziny oświadczają — 
żc niema ziemniaków. Gdv polieyant zni
knie, możni przecież słodUiem przemó
wieniom* do serca wyłudzić klg kartofli 
za 2.60 kor. Ceny innych artykułów wyglą
dają nie mniej pocieszająco. Klg> masła | 
48 kor-lj; litr borówek 2.40 kor., jajko 70 
hal., itd.

* Strajk  w komisyach zasiłkowych w 
GalicyL Strajk w komisyach zasiłkowych 
we F wow.e został zakończony. Ja k  ze 
sprawozdania złożonego na zgromadzeniu 
strajkujących we Lwowie wynika, zarówno 
namiestnik jak i wiceprezydent Dccykie- 
wicz zgodzili się na wszystkie żąaanto 
strajkuiącyrh, z wyjątkiem podwyższenia 
pensyi, co zależy od ministerstwa. Przy- 
rzekli jednak jaknnjenergicznir|i.zc popar 
cia w tym kierunku. Ponadto przyrzeczu- 
no funkcyonarytiszom ubezpieczenie w La 
sach chorych, oraz zapewniono dcputacyę, 
łc  strajkuiący nio będą pociągnięci do o<L 
powicdzidlnoćci z powodu strajku. W 
Krakowie strajk trwał dniej aż do powro'u 
delęgacyi ze Lwowa, która ofieyolnie za
wiadomiła przewodniczących komiiyi, żc 
z dniem 24. hm- wszystkie pracownic w 
Krakowie rozpoczną pracę*

* Proces w Mar maro—Szigat. W przy
szłym tygodniu wyjeżdża do Marmaros- 
Sz.igci na proces legionistów delrgacya 
Rady m- Krakowa

s Ułonąt w nurtach Wisły 17-letni 
Franciszek Ślenc :eL  przechyliwszy się nie 
szczęśliwie z lodki, z której łowił ryby. 
Ciało wydobyto i odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej .

* W alka s szalejącą orgią kradzieży. 
Kronika policyjna rozrasta sią z dnia na 
dzień. Głód, brak silnej ręki ojcowskiej, 
złe towarzystwo, nadzieja łatwego •zarob
ku* oto sprężyny tej zarazy kieszonkow
ców, jaka rozpleniła się w naszem mieście, 
deprawując młodociane umysły i zagraża
jąc w najwyższym stopniu bezpieczeństwu 
włubnouci- — Sprzyjają też złoczyńcom 
takie okoliczności, jak opuszczenie miesz
kań, słabość policyi, niemożność wyżywia 
nia rosnącej jak na drożdżach cyfry ska
zańców itd* Czynniki kompetentne zdecy

dowały aię wreszcie zabrać sit zasadnicro. 
p r o g r a m o w o  do stłumienia tej zbrod
niczej ofenzywy. Oncgstaj odbyła się w 
tym celu konfereneya, w której wzięli u- 
dział prez. Fedorowicz, dyr. poi* Krupiń
ski, prez. sądu kraj. Panek, zastępca dele
gata namiestnika p. Kowalikowski i wyż
si urzędnicy magistratu i policy. Wkrótce 
nia się też odbyć konfereneya z udziałem 
delegatów obydwu towarzystw realności, 
celem zorgaitizcwaitia obrony domowej. 
Je s t projekt użycia w tym celu inwalidów, 
opłacanych przez lokatorów* Projektów 
jest wogóle dużo, grzeszą one wrszystkie 
jedną wadą. Pomnożenie liczby policyan- 
tów, wprowadzenie kary cielesne! nie za
pobiegnie r o d z e n i u  się zła, może )e

Crzy odpowiednie! organizecyi tylko co- 
olwiek stępić. Represya nie wystarczy 

Nie leczy się p o s z c z e g ó l n y c h  obja
wów choroby, ale usuwa u j przyczynę. 
Brak opieki ojcowskiej, wndv wychowania 
— te należy mieć na względzie i zorgani
zować na szeroką skalą zakrojoną akcyę 
s p o ł e c z n ą .  To jest conajmniej tak wa
żny postulat, jak zaprowadzenie kary -ko
ta*, t. 1 chłosty nemleulami, zakończony
mi kulkami zachwalauu gorąco przez nie
których pedagogów. Do tei sprawy jeszcze 
Wr-ócimy*

*  Priatołcnla Urmia* I. 1 .V aeg o  Zgrana- 
dsaata Tow artyitw a opfan legionowa). Komuniku, 
ią nam: Komitet proponetUów Tow ertyiiw a ople.
ki legionowej komunikuje: Z powodu rairlych  prie  
ukód I. Walne Zgr< madiauie Tuwarryilwa op>*. 
Ul legionowo v  Kraku* >a odfcgdiła tl« w nitdric. 
lę dnia 28-go lipca h. r. u godnnle 10 f prtedpo. 
ludniem. a me lak pierwotnie ogłotiono, w Piatrk 
dnia 26.go llpca h. r. o 0-tet wieceorem. P o -d ta ie -  
nic to odbąd/ie *.g w *ali Rady miriikle) w K ra
kowie. W  rarir braku kompletu o 10* j  godtinłe 
rano roipocinie >ią ponedianiu g<id«iną pAZuie| 
t. ). o I P /j  prrcdpuiudnient.

Po myili pottanowicn eatwicrdtoaago prter 
NamirwiPtciwo ftatui'1 nogą brać u e n t' w wel. 
nam Zgrom-dirnm tylko cl crTonkuwie, klórry ut. 
icill wkładki.

Zełoł«rnl|i i/i..nkOw, tu d rid  ukladkl ptrył* 
nula r .  Dr. V m d r  pt,ad  dołem drania w 

i .iinarh priedpojudnlop'j?ch w błurte prrr pi. 
W W  Kwiąlyth f. i- tl. p. w dniu t»* poaied/rnia 
A ffjdriny 10 pr/cdpoliidnlcm w «alf konlerenry). 

tu | Maf.itiralu ktekowikiego.
* Z iroaikl pollcrlbeł. Samuel Dofntlcin, I . :  

17. (  Drialoteyc, ikr idl parą koni ng aikodą Grab 
craka /  K r4lcitw j.

U Szymona Kabinuwirra, lat 23 i  P rv. ctaku. 
rakwetlyonowano ligrdco Wielką łio*£ nlelirny, 
yo.i i«li, nakrycja na »tól. blu/jk damikich. Z po 
i hodtrnla tren r /e rty  nic tnogi »ią wylidmacryc. 
R recty  odenrann. Oglądać |e motna w piątek d 
9— ii .pod telegralrm . ^try ul Kanoniciej w tali 
raportowe!

Helena Z-wudiUa. lat 16, t Krakowa, akradla 
Ki-rolinie Umkówt) garderobą wartoteł 2000 kor. 
i torred-ila u  hardio tanich cenach.

Ignacy I rolruf U t 40, r Krakowa, łkradl n ią- 
kaią i.oe< kamirelak i*«nych I obruiow.

Na -tandecie.,lekW ełtyonów ano aioreg rac. 
ery. pocb.-diących z kradilety, u Jakóba Zląby. 
Ut 20, t  W ól, fabitrznwakiej. Znalecionit u niego 
wicie garderoby dam«klc|. t*< rbodienU tych rrt  
czy nia mogt wytl<Vmacr,£

Repertuar opary.
Środa, 24. btn.. »Uprowadzenie zc se

raju*.
Czwartek, 2>. hm.- Sprzdeana na* 

rznrzon-i*.
Soholąl 27. bm ; -Faust*.

2  O P E R Y .
•Uprowadzeni* z Soraju* Mozarta.
Jak  sobotnie przedstawienie »rpro- 

wadzenia wykazało, nadzieje, któremi 
nas karmiun i, nie byty złudne. UsiyszrK- 
śmy wreszcie tak oczekiwanych gości pp. 
Dębicką i Tarnawskiego. Wyższy pjzto.n 
muzyczny i prym w sukcesie im przede-

wszyitkiom onogdejirra sw ata, a  zewdaie- 
cze. P. Dębicka naginała swój barwny, tu- 
ny i daleko niosący sło t do krótkich mo
tywów mozertowskicn bardzo stylowo. 
Przez charakterystyczne staccato i cyze
lowanie rytmiczne końców’ trwz muzycz
nych bez romantycznych przeciągnięć zy
skały jej urye wybitne piętno >tokoku«, 
czcm p. Dębicka składa ja s ic tc  jeden do
wód inteligcncyi rmizy< tnej i rozlrglej s k a -  
li środków wokalnych.

Humor dozorcy haremu Osmina — 
przypomina w inUrpretacyl p Tarnaw*- 
(kiego, czasem nawet krencye Shake- 
spearea, a niski glos partii <TrallaIara* 
i ipcsób ulęcia, dzikich i ociężałych ryK  
móv, z d ra d z ą  artystę i głos pieneszej 
wody.

Ulubione arye Belmonta (szczegóinie 
dobrze znane ach Konstancyo*) stwarza- 
iące w niemieckiej muzyce prototyp pin*  
śni młodzieńca, kocha|ącego stale i powa
żnie-. grat p- Lubtenieckl. O roli te) pisał 
tam Mozart: -widzi się drżenc i wahanie,' 
słyszy się szept i westchnienia- ... i uwa
żał ją za purlyę najwięcej ett«lytzni< war
tą i  całej opery, iplew to trudny, wryma*

' gający dużego lirycznego głosu, którego 
p. Lubiernecki nic posiada- Toteż culy 
czar ary) przesiadł — jakby przez tłumik.

P. Argasińska. grająca Biondę, j«al| 
znaną już z występów estradowrych ple. 
śniarką- T«m milej uderza jej rui hliwoilć{ 
i swobodo sceniczna. Głos p. Argasińskłe) 

j najpiękniej brzmi w partyach wysokich. 
Nie dostaje mu jednak plastyki i kolorytu.

Naogół musimy powiedzieć, Ze spro
wadzanie gości o takich kwalifikacyoch, 
|ak p- Tarnawski i Dębicka daje przedsta
wianiu charakter większej miaryi ma je- 

1 dr ak tę nieuchronna U)cmną stronę, ta  u* 
widacznia zt względu na zasoby głosowo 
jakby dwn poziomy. Zwłaszczr w due*«rh 

! zam aczała się ta różnica środków, )akim(
! rozporządza śpiewak wlękizel opery l sta- 
I wiająrej pierwsze kroki — opery krokow

skiej. Chór ma w (Uprowadzeniu *' 8#ri 
I ju< szczupłą tylko możność wyksrhoii 

rw*ej sprawności Jednakowoż podkreślić 
trzeba, żc tam, gd*»e (przyszedł do głosu^ 
zupełnie zadawnhtuL

Kapełmistrzował p. Ctermłeh, który 
brawurą i rutyną dał stronie instrumen at* 
nej opery wszelkie cechy mozartowikłef 
słodyczy i finezyi. 

j SzczrgAlnłe uwertura aktu I-szago^ 
była wzorem trafnego dynamicznego tia - 
Utowiinła na ogóf — dziwne wtęc, te  głę
boki jej moływ andante* me wyszedł ę  
pełni tonu Y. S.

Z E  SPORTU^
llil l >Poi«4‘ .Csarol* — • i 4. R osagras,

yiKifAHnd malrh dw^li rywill twowikkh
t t j l  ną ł*y cłąttw cm  .Pogoai.,

Wwdaś -  BadaOMt 6 i I . Unigorsędas roprt* 
sąalacyt d«.Ach stołecsaych miast luoaarchu io- 
Srgraly a iltJ ti  sobą aaleh , *tk#4:io#y saryeis* 
łtwotr WrfJaA tłb o .*  Walki aiofW|Sor*ądsy(n 
fsp ssftałscy i tak wi Wiedniu |ak i w B id ir**u > <  
ro fg rro an c koflcsyly sią na)dłąśelai f o k w m lta  
W iodnu.

lUastrawaea spefl-we ma. lak d«ao»i
Nowa G aaela. i  Warasawy. i  VrtAt*m l.pcu » . r. 

ukasać alą alałtniem pnlakicb Tm*. ar®st®wyfl 
w Krolotwic.

Hat ‘bci • llicbatąr.) Piamn do.utyfodniaws 
putwiącuna i  duwąktomu tuchoOI (imnaalycteu. 
aportowamu wychadii od 19. b m we Wledoiu.

CtM oeie -  R U a w k iM l roaegrmą matah w 
tobolą i RitdhUi 27. I SS. a. ar,

Craeowa Rn Pogoo t Krakowa. Vormalch 
tych dwinh ml*.d"i;h d nitjn  odbyty dnia 31. b. m.

Hóinaczy t, jak nobie Bahr to widzenie we- 
« uętrzne wyobraża. Weźmy więc przy- 
l.tad do pomocy- Siedzę przy ilote, zamy
kam oczy; żadne pobudki na mój wzrok 
•tla działają. Pracuję tylko moją imagina- 
cyą. Myślę o iakintś w-arhodnlm kwiecie o 
nuszyslej, bujne), rozolrzępiunej koronie 
Mimo ciągło zamkniętych oczu mogą na 
mojej siatkówce zachodzić fizyotogiczne 
' lniany, wywołane n. p. naciskiem krwi na 
"ią - -  bo obraz się zmienia, powstają krę
gi, inne kwiaty, gną się, chOą, obajtnują 
purpurową płcralmwość barw P*a|ą w kie
lichach — itd- itd. Takie n p, obrazy przed 
oczyma naszej duszy nam się przecież 
i*. ,n ,,l*t różne i zmienne, jak w ka
lejdoskopie; Tak widzi według Babra eka- 
presyonista, i to oglądanie* odtwarza. 
Tak przemogą człowiek matervą. nie krę 
pują go ramy zewnętrznych zjawisk, wy
zwala się z ■tlch, odtwarzając tylko to, co 
■ndzt wzrok wewnętrzny. W ięc nie do
tychczasowe hasło sztuki kulminujące w 
impr«»yonlimQie odtworzyć rzeczy wi
si o»ć>, ale »okicni ducha* wldtiać i to w 
'Zluce oddawać — irst postułatem eki- 
preayonisty.

Takt podkład ideologiczny daje Bahr 
temu nowemu kierunkowi. Czy to jednak 
nie ideologia Bahra, cx poat aotworzona, 
czy to ni* konstrukeya tylko psychiczna 
ciekawa i pomysłowa, i c/.y ekipreayoni- 
ścl parafrazują rzeczywiście GAtnegO 
motto n i die Sinne triigen , darząc real
nością tylko f i)  widzenie wewnętrzne (Ił) 
—  To kwastyla.
• —  Przypatrzmy się, w jakiej mierze
dzirla nadesłane na wystawę ostatnią po
wyżej omawiane znamiona posiadafą

Obrazy Zbigniewa, P r o n a s z k i ,  u- 
derzaiące, już ilością, zdradzają, gdybyśmy 
je kryteryum Bahra osądzać chcieli, bo
gate widzenie wewnętrzne-; oceniane 
miarą mularską: wyodrębniają rnczej
szczegóły przypadkowe, jak zasadnicze, 
przez co pfobllJM zdają się doprowadzać 
za daleko ad absurdum.

Dużo nastroju wykazują obrazy Pro
naszki Andrzeja. Gwozdecid zaltca się w 
obrazach siła kolorytu, (Martwa naiuia, 
Zasianie Ducha sv* I a w rzeźbach silą 
charakteru. Źyczyćby sobie tylko należa
ło. żeby pozaczyoane dzieła skończył* Do

skonały rysunek znamionuje Hulewicza, 
szczególnie w akcie i portrecie.

2 wielkimi ud*./uciem rysowano są 
portrety kobiece Mierzejewskiego, cha
rakteryzuje je wdzięk i miękkuść. Cieka
wym w nastroju jest portret ż jny* L.
Chwistka. — 2eby ogółem obie sale eks- 
presyonistów wspólni m mianem ochrzcić: nem tuleniu Janowskkt^ć ■ -  Dwie ostst* 
arcydzieła tam niem i, co więcej — trze- nie ssie zapełniają grafiki Skoczylasa i ry

iindę rozsłoneczniłs ręk* artysty hacun- 
dzie dala idealny chyba wyraz gniewu.

Obrazami uderzającymi wysoką kul
turą pędzla — są i zer ty  Janowskiego. Tym 
razem wysłowione -w nętrze kościoła. 1 
•Portret*, w sp>sob ciekowy, siosunkutą- 
cy rysum^k i Ho, są hujlepszym sptawdzia-

ba sobie i komu stwarzać teorye i Iloma- 
cienia, żeby zrozumieć, >crego oni cheą*

sunki Rambowrskieio, rysunki, odznacza
jące się dobrem zaobserwowaniem natury*

Prócz ofieyalnie zapowiedzianej ka- r ale schematyczne w ujęciu. Jkoczylas pra 
talogiem wystawy ekspresyonisłów nad* cuje z ntli# terbmiką. dobrze ujmująo 
słali n« wystawę dzieła artyści, zuszery-' szeregóły.
tnie u nus znanych nazwisk; ich dorobek j Prócz wyżej wymienionych cieszą się 
— to zupełnie inny świat. Wwzysiko, c o . u«n«nicm portrety itarpióskiego i nejstźo 
wychodzi z pod ręki prof. Mebofers, joal Uziembły. T e  ostatnie berwne w kolory- 
lak mile dla oka, przez to mistrzowskie cic pukuguję jeszcze tał i Mł^o komunika- 
skomponow anie, pi zez subtelną infeligm -. wane płnsy na i  łeb autora, 
cyę pomysłów, przez wysoce artystyczną W końcu chcielibyśmy toż zwrócić o- 
powściągliwość Zalety te uwidocznia w * i gę na niezwykłą produktywność młodo- 
całej pełni witraż o szwajcarskim moty- go malarza Pinkasa- Szczegołnte miła wia- 
wic. tenia czynią jego pijzaza, na klórych czo-

7. wdzięcznym podziwem odnosimy lo wysuwsyą su * poraone , htdcaco 
•ię do rzeźb Pugeta- Wieją od nich buzpo- (przypominające aurę jesienną

a y.-lomsrednosć u % razu, hanoonie myśli i form yJ 
a przedrwszystkiem czystość »tyłu. f ig ę - '



S C r.l SOWY DZfKNNIK.

/4 k « ti.(y l »ię . Cr«, ovi ,  K ti. i : I
k o ra lik i  center .lakti Cracovli g/nl 21 b ni 

*<» l - I  IOG. r,a m jLbu Z U-j oka/> wydział »’r.»• 
cołll w .ąc/y l napie «<vmu tnemii ćrjołow l zloty 

>(ti>ik na pam jjll * u public/ność iihibh nrn«.i 
K i i k m j  fgou»u_l* oiracyy KuH.iNki i.'<t • •pi- 
nlua mm on »hc> ilryżyńy.

* L ii. ,  aa M ^ w ik l P u k  S|wii»«ir w K i« U .  
Ok, Po U  kor 1.1. Hridd Ignacy. Schneider l le r  

—a a  Ll I and iu Saul. Chor/ner Alek*., Scheucr 
H uuyk, Ll  Si'bi rlict| l.eon, Len r Henryk, — r* 
<«ri 2 (0  kor.

Po eó kor.: li.'cL,n.,nn Mak. Rcdlkli Ollo 
Jonkler Zygmunt dr. Goldbialt. I.chrlicund Józ., 
R tlaą Salo, /u i k. rn.ann Zolla. Hluoienkrana V 
nia, W ellłteln K •Ini-nn, l.t Landau Jukób Mol. 
Unai trm ld r, l.(. Ko.enleld Hugo • ,.i*  'in 240 kor.

Po 10 k o r. Baum Samuel, l.andau Buru. h dr. 
Nehraer Roman. Latiner t*’yio in Gnldiiiann Mar* 
kui, F a li Mendel. Ilu-i Szymon, 1'iacher Józef, 
Englendcr Heim .cli. dr Vt‘andrrer Koman. Friede* 
berg Bernard, Mr«>i> W illi, JaLubiolm Zygmunt. 
Kingellwlm Henryk, Vi c in h ii i  Mcna«chr. Orrnhut 
lózel, Grey Matyld VI o Im  Jó /u l, Sag Fryderyk, 

Singi r Fryc, ' I mlltnai i Szyno,n Rrem ur Gu»(„ 
P ru ch cr A.. Wnr.i.l,trj li I .mJwirth. Herzog S a
muel — ln e m  230 k«-i I* wyka* nzc-m /20 kor.

ffr.;- ?!ś?n*
Aljrani honorowy c. i k. 13. pwtkn piechoty.

Chcąc u w ii.rn u  i potoinnoicł p rtcliaiid  czy- 
ny 1 on .1, rek - 13. pułku piechoty •krakowzkich 
dzieci*, puataiiiiMnla komenda lr|i>l pułku wydać 
•Album bunorowt . Ma on zamierać opity walk. 
praygody, ciyny bohaterskie dzielnych rynów nu 
- Ipo grodu pod w aweltkicgo. Zadanie L X „  i Iru 

doe. Zwraca aią p r/clo  luleiiz- , hkip.,/ytura rc- 1 
((akcyjna. do wizy»(ki<.h ludii dolnej woli, oby I 
byli latkoWi nadesłać pod niźri podanym adre I

lotugraflc, notatki, opity. litiy tych wt/.ysl. 
ktch. którzy padli na polu chwały, którzy »ą w i 
niewoli luli zaginęli i przyaal.żą do 13. pułku pie
choty Mamy nid/lują, że 'A lbum , ten /otlunic 
to w Krakowie cl. dni, przyjęty i I r  liilcjw t oby
watelstwo nic tylko tam o zakupi ten Album*, ale 
i przyczyni »ią do jego rozpow in ehnicnU. a to 
tam bardziej, tv lundu.tr uzytkane prz.znaczone 
*a na wdowy i tleroty po poległych ioln .ciz-ch  
l l  pułku piechoty. Mdmlenić wypada, >.e \l-
oum. ten W’ydan> lu d i.. w języku rolsMm i nic* 
mleckim i b .i ,  ic wtkulek tego dla każdegu prry- 
•ląpny, W  dziale honoru ,.yn< bądą wszyscy ci do* 
brodzicie wymienieni, którzy /lożn mml lub drogą 
•kludek conAjmnlci 30 kor. (. Cna egzemplarza 
wtpaniale oprawni g„ przy zapłacie t. góry 40 kor., 
ra zallczk i cena 00 kor. Wszelkich inlorinacyl w 
•prawi* Albumu, udziela i zamówieniu przyjmuic 
c i h, kapitan Lil/cjrwtki, kierownik Ekspozytury 
w Kraknu ie, ul W  rtzaw >ka. kottary  Rudolfa

Z  G A LIC Y ! I K R Ó L E S T W A .
* h ciary u ti czy reient. >porną te JtWcśtyę 

ląiykową rozstrzyga • Dekret Rady kvgvmy,nct w 
przedmiocie Przepisów tymez-tuwych o nolarya- 
f lt* , którego ustęp I. opiewa. .W  iniej«ce używa- 
nych obecnie dwu nasw .rejen t. i , notar.uw  
ustala się na całym obszarze hrolcslwu Polskiego 
ledna narwa -n o i a r y u t  /•

* Zmniejszenie sm lcilclnotcl. Warszawski (Jiot 
wieczorny* pitze. Ju t  w roku zeszłym zwracuno 
c ią ilo  uwagą na lakt, ie  pudczat gdj ludiu-ici 

h r« <Ci' .H «wl cl i - libywa z powodu llC/.ilyclt 
'gonów ł wiciu urodzcó, u ?yd* w dzieic tic  w rąrr 
odwrotnie.

Obecnie p n n  gydow ka zaznacza jecz-ze, *>• 
liczba zgnnOw Ird ów  w Warwzawie r kaidcm  tv- 
godniwni berdtiii tią ziuniv|»ta.

* Stenogralla iydowtkn. Jeden z w artz-w k ich  
•tcnogralów p*rUm< ntarnech rajytv iett obecnie 
•IWOTZcnłom łtenogralii iydowtkit-i i hchra|tLu|. 
Nowy ten tytlem  ma bjri* z a i t o t o w d o  wla- 
id w oicł iązyków iydowgHcgo I hrhrai»Licgn. PI. 
'ino ma bieur od ttrony lewe, na prawo.

* Ochrona praw iydowikich ■■torów. W artza- 
•k>c low arzyttw o iyduwtkie literatów i dziun-

r  Luizy wytlotuw alc podanie do minlMcryunt i>- 
dowakiego n* Lkr.ilnie w tprawi* ochrony pr-w  
autortkłch wydawnictw iydowtkicb. przedruków y- 
'••nnyeh obienlc ra  (Hiralnlt.

* Z Io w . literatów zyd, -llaint. picze ‘ tku- 
•*K wyfitąpu nia. iydow*i.ięgo Tow. Ilterat'>w i 
dzi*nntkar/v, irnrc/a lek Rady Su nu tudetlal < d- 
powledL I r  zap iatta  drlegacyą Tow arzytlw a w 
calu porozumienia clą co do iudaó przez nie wy- 
raionych-

ze Ś W IA T A .
* Auitryackie u ko ly  irndnie w czwartym roku

wj|ay, Mlni.ter»l%Co otwialy oglatza w yk.z izkól 
•r.dnich, ich jązyka wckladowcgo ] Irckwcncyi w 
.oku, 1917 18. Slalytlyka ta wykazu|e w Autlryi 
Dolnej g }  gimnazyów niemieckich z 13.499 ucznia
mi (z tego. l i r -  dziewcząt). 23 trkol realnych 
ia]rm .) z 10.388 uczniami. W  Auttryi Górnej 9 
g.mn. nilem j z 2I5< tiezniami i 2  tzkoly realne 
(780 uczniów). W Salzhurgu 3  gimn. (966 u ) i I 
gzkola realna (527 u.|. W  Styryi: 9  gimn. (8 ntem., 
I utrakwM yc/ne) z 3120 .uczniami. 8  tzkAl real 
nych (niera.) z 2306 uczniami. W Karyntyi: 3  gimn. 
(IU5I «■) i 1 tzkola realna (324 u.). V  Kminie 7 
gimn. |2 niem 1 tlow cótkir, 4 uirakwitiycznej 1 
2043 uczniami. 2 izkoiy realne (I nicn,., 1 u L-> - 
wittyerna) z 873 ucznlamli. W Tyrolu i P r**daru . 
hnll 18 giiniu (13 ulem., 2 wiotkie, I utrokw.) s 
! 'ó ł  uczniami, 3  tzkol realnych (1 niem., 2  wio- 
•kie) z &27 ucznMmi. W Czechach 83  gimn (36 
niem. z 7291 uczniami. 47 czetkich z 13.149 ui zn. 
riił (z lego 1038 dziewcząt). 43 ./k ó l realnych (15 
niem. z 4231. 30 czeskich /  li 1776 g trm ii n|. W  
G a l i c y  i 123 gimn. (109 polskich, 14 nitkich, t 
niem., I utrakw.j z 28.313 uczniami (z lego 4603 
drirw cząt), 14 poltkich tzkól realnych z 3430 u- 
czniamł. Wtzc*tk<r gim mzya liczvly razei.. 89A43 
uczniów. Do liceów Z.efwkich z prawwm publiczno
ści uezątzezalo w roku tzkolnym 1917 18 II J0b  
publicznych uczenie.. — G ilicya wiąc mn<e po- 
•zezyci? tlą na|wicktzą ilotcia gimnazyów i na|- 
wu Ltzn frckt.eneyq uczenie. Nie oznacza to by- 
najmnicl. te  Calicya z wgryttkich krajów korom, 
nych monarchii, toi oa najwyitzym pi.ztomia O- 
vwl*lv Ie ze w>ryttkich jett kra|*m n-ibogaltryni

" Rota prtytlągl wojtka ukmlntkiego. Dnia 3. 
lipca złotyl tzei t/tab u  głównego wojgka ukrailt- 
•kiego wraz z e.ilym twym pcrianalom nailapują- 
ca przytiągą, która ma te t obowiązywać całą a r
mią:

- U . nlicj podpitiiny. ohiucuią i klną tią na 
>X'«zchmoincgo Boga pi ud Ewangelią tw ielą, ze 
bądą —•urnie i tzezerze •lolyc Panttwu Ukrain- 
tkicreu i Jaźnie Wlclniośncmb Panu Hetmanowi, 
jako naiwyZ$zcmu dowódcy ukraiótkiei artnii i 
(loty. nie bacząc na iycłe, które ofiarować (eatem
(ołów do o»tulniej kropli krwi. Wrogom PamtWa 

'krailttkicgo w każdej potrzebie Mawiać bądą 
chrobry i Miny opór. Staroć »ię bądą pomagać we 
wi/yttM eu' co zpi/yjać niote interekoin p.ilttlwo. 
wym, a każdej g ócinniey powierzonej mi w tlu- 
żbie doehoWam. Moich przełożonych \vr w tzyjl- 
l iem. co niemu tyczy «ią inlcrctów  Sużby i pan. 
•twi tluchac bądą 1 dla twej korzyści, niczego 
przeciw łtużhic i (.rrytiądzr nie uczynią, Od tw e- 
l7o odJzitlu i t/tadaru  nigdy nic odcklą I z.iwtze 
lak puttąpowa^ bądą, itk na uczciwego, wiernego 
1 poMugznego nbci-ra c /y  kozaka przytlalo.

W tych tpr-w ach niech mi dopuinotc W szech
mocny Bug- Na komcc tej mej przyiiegi całują 
iw iątc tlowa I  wnngclll i krzyż zb.,w i c i . la mego. 
Amen.*

* Wialkl brak papltru we Francyl. Telegram  
don. *i z Paryża, że urząd pratowy w Paryżu, któ- 
ry rozdziela zatohy papieru dla ą»te(, zarządził, 
iż wd I tierpnia gazety o rwyklym lormncin mogą 
wychodzić dwa razy w tygodniu o dwóch tlro- 
jiftcli. a cztery ru/y tygmlniowo o czli-recli •tro
nach. Zarządzenie umotywowane jc*t dolkliwyrr 
brakiem papieru Ftancyk

* Morllz Hetmana, znany liler.it niemiecki, 
ukoóczył właśnie 30-ty rok życia. Je t t  00 jednym 
r najpj ważnicj*rych piuaizy i krytyków niemie
ckich Nakl. S. Fischera w nćrlinic, którego lekto
rem je*t lutiiłat. wydaje ot. nie jego nitma w 3 to
mach. Dzielą pi< one na polityczne, literackie i o .

1 gólne. Heimann. tlały współpracownik m!c»iącznl- 
ka -A i||c Rjnd*chau<. zamieścił w o*ta!nim cza- 

i tle lam » uwugi o tyonlzmlc. Ileimann widzi w nim 
nie tylko ruch polityczny i kolonizacyjm Ircz 

! także religijno-kultuiafny. Xnone |ett zJ n.e Hel- 
manna: Kw cttya żydowska i d  w ittocie kweityą 
ngobiala k .żdci jtdnortki żydowtkie). Ittnitle ona 
nawet wtedy, gdy 2yd wymienny zotlaie na od
ludna wytpc .

* W odociąg I kanalizacye w Jerozolimie. Do 
Jcrn/nli-ny ntrybyla z Tgipiu tprcyalna knmi»ya 
tpchrir/nu, Łtóra me tią zająć zaprowadzeni?:-! w 
mieście wodociągu i krmalizółyi.

* Linia Jn lla —Jerozolima. Od < zatu. gdy o- 
twarly zoital ruch koleiowy nuądry Kgiptcm a J e .  
Tizolima. życie leintcitzc poczyna tią ożyw ać. 
Niezadługo ma hyć ukoAc/nna btiduwa linu ko- 
leioMcj Ja lla —Jeroznlimn i linie łączące te miatta 
z wiąkazemi I mnlejgzomi koloniami żydowtkirml.

D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y .  
O d b u d o w a  g o s p o d a rc za  

kraju a  Ż y d z i .
D o ko riczen** .

J u z  z  l e g o  p r z e d s t a w i e n i . ?  r z e c z y  w y 

n i k u ,  ż c  y . y d z i ,  k t ó r y c h  ( u n k e y a  g o s p o d a r 

c z a  w  G a l i c y i  o b e j m u j e  n i e l i c z n e  t y l k o  ( ( n *  

I ^ z i c  p r a c y  r o l u i c z e j .  n a t o m i a s t  p r z e w a ż n i e  

p r z e m y s ł  i  r ę k o d s i c t o ,  z w ł a s z c z a  z a i  h a n 

d e l  z ł n b y  b i o r ą  u d z i a ł  w  a k c y i  o d b u d o w y  

g o s p u d a i c r c i  k r o j u  i  t i i <  / . n a c r n t  7 .  n i e j  o d 

n o s z ą  k o r z y ś c i .  J c a t i  b o w i e m  z  p o ć i A d  

ć l w i c r d z o n c j  p r z y  s p i s i e  l u d n o 4 c i  w  r o k u  

1 9 1 0  i l o ś c i  S T t ^ i O i  Ż y d ó w  w  G n l t c y i  

9 3 . 4 7 1  n a l e ż a ł o  d o  z a w o d u  r o l n i c z e g o ,  

2 I 4 . I & 4  d o  P i - z c i h y s l t i  i  r ę k u d z i a i . i ,  a  

1 6 2 . 0 0 0  d o  l i o n d l u ,  i  j u z  p r z e d  w o j n ą  t o  p T ^ - r  

s y c e n i e  z w ł a s z c z a  s a w o d u  h a t i d l o w c ó o  m u  

5 i n l o  p o c i ą p n ą i '  b a r d z o  p r z y k r e  z n  i t o b ą  n a 

s t ę p s t w a  i  b y ł o  p r z y c z y n ą  w i n d u j ą c e j  s i ę  

n ę d z y  i  p u u p e i y r a c y i  a z e r o k i c h  w a r s t w  l u d  

n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  c z y ż  i n o i r u .  s i ę  d z i w i ć  

ż c  t c  s z e r o k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  ż y d o w 

s k i e j  p o d  w p ł y w e m  w o j n y  i  / a r z n d z e r t  g o -  

r - p o d a r c z y c h  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  p o d c z a s  

w o j n y  w y t r ą c o n e  z u p e ł n i e  1. r ó w n o w a g i  

< 1  o i i o m i c z n c j  z . n a l a z l y  się w  t a k i e m  p o ł o 

ż e n i u ,  7. k t ó r e g o  d ź w i g n i ę c i e  w y m a g a  n n d -  

r w y c z a j n y c h  w y s i ł k ó w ,  k i e r o w a n y c h  s z e r 

s z y m  p o g l ą d e m ,  d o b r ą  w o l ą  p o l i t y k ó w  g o 

s p o d a r c z y c h -

Już wyżej zaznaczono, żc kierowni
ctwo Sckcyi III. C U G .  dla odbudowy 
przemysłu, rękodzieła i handlu, sckcyi, 
której działalność odnosi się w bnr!zn 
znacznej mierze do Żydów, znajduje się w 
rękach człowieka światłego- klóry nodlo 
odznacza się rzadką w dzisiejszych cza- 
siicli u polityków gospodarczych w Gnlicyi 
bezstronnością i sprawiedliwością i które
go również dobra wola w odniesieniu dn 
odbudowy gospodarczej Żydów nic ulega 
wątpliwości. Niestety dobre jego intencyę 
c z ę s t o  rozbijają się c brak dobrej woli i zro 
/umienia, o statc uprzedzenie względem 
/.ydów u dość licznych organów podwład
nych. Dodać należy do tego pewne niedo
łęstwo I nieporadność samych £ydów inte
resowanych, którzy nic umieją koizyslać 
rc sposobności, aby ubiegać się o potnoc, 
która im się należy słusznie w równej co 
najmniej mierze, co innym grupom.

To leż /c w zcjó lu cn  11 Tuje ::«'cżi| 
poajitść, ze nickt *c żijdow.shi - kn nitetf) j 
ratunkowe, które poudtihj poluns wBuy, 
ut\vom|li| w rwoc.ni losie osnhnc bczplani' 
ponidnir {jośp&1<i c- c. ,-dzicbFęic wsk?złwck 
potuebujjrjjn pon-ci:rj *kv o d h u d c  -.l;rt- 
dnrezej, I' dzież popic.itjicc pod|ęl.’ t/ z i*t- 
terescuL w kroki w tum wzMc4zi.'\ IJ||l.>ł>ij 
p o#?jJuncin. nbp lakic por.-d.iie o i doc/e 
zurętatii/owHiio |eś|i nic przi| \r: z | ;!kich ist- 
nicjącijcli kónirtiitjith rtiftiikowu-h zp. owskicli, 
to prztjii. jmnlcj w v iękarjjch n iiista.li.Z 1 u zu  
mociliibu cwctif iiilni' jI.iźU  ̂ be*phi’.ni pur/:l* 
nia (jospodurczn, ist-dcjąca piz|| Cctitralujiin 
komitecie riitunkowum jq|iźo«ą*skiiii wc Lwowie, 
któro iJożuln d|8 iiźutkii nic/amożnucu m- 
lcrc'sculi>w cały sz.c:c-| loitnuliirzti pt-iHii o 
ponioc n'Jb,d iwnw'.zfi ludzicż poi-c/ot-lo Bht 
po jóhyc:i kole. o y  go?j o ‘a cz.;rh po 
tirzebiijętuch pomocy.

C i - l j i  s h ’  z w n ż y .  z z  w . i r u n k i ,  w y n m y i m e  w  

m y ś l  p o s t a n o w i e ń  C .  U -  G .  ‘ i o  u l i i e n n n i u  s i c  

o  pomoc dla p n e m u s l o w c ó w ,  l ę h o d z l e l n i k t w

i kupców, sq dość skomplikowane, źe ♦  u ch -  
(|ólnuści wanmhl. od kL.rjjch zalczii uzji- 
skauic l.rc lutu n ru ucbowclnle i unprawnic-fe 
przo-lsicbi. przemy lowycli, ię 'o  ziekti i  -ll 
1 haudkiwudi, obc.m j j  ob«wią Cr. i.oslr.r.r:- 
uiu rozmiiiluclt dowwd ;w* poujesfiznij^h- szkóśl 
woejmycli, bezpoi.e inich, lub |.o >edni:nt 
piocjkt iw oao idowu i kosz!o tlsów, proyra
mii dziulutiiu, środków /-Jbczpiitzctiia ewentu
alnej po/yczki itp., że -zerokia wmstwy dro- 
bnoprzemysiowe, ręko !zic n. i lutndlowc ży
dowskie nie wied/ę ani o .Jnjcni1 tych warui> 
ków ani o sposobie ich dopełnienia, to oręja- 
nizatya bczplnl ujch puradni gos:od rczycb o 
proponowanym /.akiesie d/.iiilanii 6ię
nieodzowną. Forudntc Inkic uiclyhio ią,; .nu ,4 
być uwnżtmc prze/ Ccrftralę odbudowy 1 * l i -  
stytucye niepożędui c, lei/ przeciwnie Cen- 
trn]u niezawodnie woli mic: . 0 czynie.ii^ z 
takion biurem, lachowo ji.owatlzwncifl t po- 
slugujęccm się opurteini na /.najo.eo ej ize / j 
torma.nl podań, tGłlż l̂i z nieziozfitniojymi, 
często (Kunimi wywolumi niekl Tych ;mt o 
intclgenutycli sirou bc pośic.htio tit r .e u -  
wanycli. Odpowiednio or^a.tbowane i fsch« 
wo prowadzone bezpłatne pominie ę jo s ;v  
dHrczc p zy komitetach ratiuikowycli żtjdow- 
skiełt itielylko zatem sf i i  nic/umoźny.n war
stwom. udzielajię im pouczeń i wskazówek, 
potrzebnych do uzysKtmia | oamcy ifdbudo* 
wuwczcj, lecz. także do pcwncyo stopnia po
pierają pracę (cnlm ii iw  tc 1 sp^sji y^zy- 
czyniaję si: do s p r ę ż y n o  i szyłiszt -o s t- 
(atwiflidn spraw .

G dyby x czasem ,dt.io się słiitpić w szy
stkie poradnie pi zez nlw m /em e ;v kraju nie
jako jcdnerio cc ilrah  e o bj.\<t yosp d irc/ę - 
yo  żydow ski; o, fttórćfy l u i p ^ z ę J z v z i ę k -  
szymi środkami i uiof,ęc p <1 ■- n ażjj sam cdziel- 
tue prace s la ly s lyczn c  z dzic /. ny dono .m - 
lięznej i zaw odowej ż.it-ić.ii, z o i l ' h y  • * |.i- 
nlkom ócycdnjęcym, z a j r n  ii .yin mv poidy 4  
yospodarczą, zutuwno izyinw ym . WŁi .ędi i c 
krajov.’yin jak i żtjliow.śklni (lo-UrczyC p d 
staw laklyczttych do oreniitnh i o 'rzen n o^w - 
daroujcit 2ydów do rodzaju wysokości 11- 
dzicli: sic mujnccj pomocy, do wyboru k c- 
riinku, nadąć się inąjąteaii uzj Liniom ro*p e- 
dnrezym Kjid:>w, wynil'b|l)i| slivl micirnie. 
niespożyta korzyści i.ieMil o . h r n m y  h 2’>dów 
lec* tnkgr dbi i:r«j.i i d*n c-f-i ci yosp o-la f' 
siw a k r a j i « ; ’ r >

k. s

|k. . | Ajcnryn t o m r o * *  i Muro Inlormecyjn. 
anitro>wagivrskU w Odc*t* utworzona tu*talo nie
dawno dla wynParry (ow.łrów i dl» iidzitlunla kK 
lormacyi handlowych. W niedługim n*a»lc małą 
p o w iać lilio lej njcncyi w Charkowir I w Jnnyct 
i ia»t.ich ukrniilzkich. >X cdlc Inlormacyi ajtncyi 
dotych) (111 'gloizono w A m lm -W eg *ecb do wy- 
wozu do Ukriiny t«iwary za I miliard rubli.

|k. s-l PoUkl Bank akcyiny w Lublinie. W  o- 
•lulniin i / .n ia  zawiązał ię w Lublinie polzki Bank 
akcyiny pod lirmą »llank ziemi poUkini, pntoita- 
jąry pod zarządem *u»lro.w<giurłkłra.« W  *• lud 
rady nad. iretej wchodzą m ąd ry  innymi kz,ążę 
iiriicki-l.nhrikł i hr. Lo». Dyrckcyę ztanowi dr. 
I(cding?r, P lutyiski i Wodzmowuki. Zadaniem 
Itanku ma b rć zorgan.zowania kapitału wW*kie- 
go, w m zególn oicl chłor-kiogr.. parcclacya t ko- 
m atacya gruntów rolnych, iw oticni* l odbudnwn 
pircmyttu rolniczego, przeprowadzanie p oln e- 
imyrh w tym celu tran»akcyi kredytowych up. 
• Bank ziemi poUkicj. w Lublinie u*y«kal prewo 
u yd.iwanla jiitów załtiwiiycli.

Na|lntwle| o pieniądz. J n t  d"no»i 1 o i» * ^ rk U  
K r-m aja aim ia- zocząl Sowio! w JakaliaryUkziprga 

wydawnć wldinc bankonly oplrw«|RCC n® *  W  J 
1(8) rubli •

Sprawozdania giełdowe tob- 
gramach-

tale*

INSERATY
dla

„ N O W E G O  D Z I E N N I K A * ,
przyjmują w Krakowte : Administracya 
Slradom 13, Biuro dzienników A. 
Hopcas i Salomonowa ul. Szczepań
ska, Biuro ogłoszeń Feli Aa Stattera przy 

ul Grodzkiej 13.

P A N N Ę
lat 14— 15 przyjmę saraz do szlifowania, 
oraz chłopca do praktyki.
S  Vogier. jubiler. Kraków .ul Grodzi 

3Q-  41. między 12 2 w ppludnic.

ZAWIADOMIENIE
Podpisuny Zar/ąd donosi, i e  wszel

kie po dzieó 15. czerwca 1918 do oczyszczę 
nia i farbowania oddane pizedmioty są 
wc filiach golowe do odebrania. Prosi o 
laskowe bt-zwlocznc wykupno tychże, al
bowiem za dalsze ich przechowanie z róż
nych przyczyn ręczyć nie może. Poleca
jąc się dalszym łaskawym względom kre 
śli się

„ T t c t f t "  P r a ln ia  I F a r b i a r n l a  
K r a k ó w , C t a r n o w ł a jt k a  7 9 .

Pracownia pończoch
p rzy v l Brzozowej 14. 

partnr, w yrąb ie
s  9  p a r  9  p a r y

pończoch lub sk«rp-tuk

[ K M I T I S T I  l l t l

■ #

C h ł o p c a
p-zyjinę z lepyzel rodziny do praktyki

jA k O A  LA N D ISM A N N
jubiler, KmkAw. Grodzka 5t<

nUaałęetfMk w jązrku mteazmaradowym

fab ry k a  wyrębów chamłcsnych
CHI Et  T E I T E L B A U H

w Krakuwlu, uNen D t*S*w «k* O  
powinien bnzóy esperan auwuzwi
tyst*  nbonowar. D'uWu- beczki żeLiznc. gumę arabiką kalafonią aniTlat. 
n« stą półroczna K o r. J  »hin. pudelka h luwanr nu pnDf rozmaite wołki, 

przyjm uje adm lnls r e c f i i  lathę.
Kraków, Dietla t»2 II. — | Nalomiq*t p n -il-R  ullrumaryr . a tor.. n :* r  
W l*olsće T o w a rry ite ii do •■iwów wuarlinr łtłlU  w tu rkicdi i lirS r 

T L so l.ódł. ul Długa 1*0

Z A  Z Ł O T O , S R E  
B R O , B R Y L A f f n  

P ŁA C I N A 3W1 is Z Ł  
C E N Y

Z a k ł a d  z e j r n t m i s t i / o w -  

sko-iuDilerski
J t U E F  F E I L  

Kraków, Grodzka 58.

„LU X “
KRAK6*. 

ni. DoartalkaAfkl L f
(i6f MoltfłkM* ?*1 *Ś1*
Skład i r j s r ł r  ■a światła ałaklr.

I dtwoafcAw
• le k  trretayek.

BU C H A LTERA , k a s y i r a  
I K O N T O R Z Y S T K E

poszukuje Dom Bankowy.

Praktyka bankowo - kantorowa 
wymagana.

Oferty z odpis, świadectw pod:

Dom Bankowy Kraków,
Fach pocztowy 138.

Poszukuję dla dwóch córek
p — l» y l  lub porządirłKfr P * M I "  

w Krakowie.
Ofertę upraszam przesyłać, adwokatowi 

Warcnhauptouri Grodzka, Schwanenfcldowtr

1MUM-KITTintllR- TtOHKirf
N  W I I M M  Z M U * » .

Zamkowa I .4. Wykonuje sztuczni zęby I 
szczęki, korony i mostki w złocie i fciai 
czuku.

JU d ak trt udpowicdiiatny. Dr. Wilhelm Betkelfcammer. — Drukarnim »A'iflryacł*, aaklad g a rd - ppd zarrądcnz J ,  Stotlegn w Prrywoz>


